
48 brygada SP 
w Nowej Hucie 

nazwana im.

A. Stachanowa
KRAKÓW (PAP). W dniu 

10 bm. junacy 43 brygady 
„SP“, pracujący przy budowie 
pierwszego miasta socjalistycz 
nego — Nowa Huta, przeżyli 
radosny dzień. Brygada otrzy
mała w tym dniu z rąk ko
mendanta głównego „Służba 
Polsce" — płk. Sława sztan
dar przechodni i złotą fanfa
rą z werblami za zdobycie 
pierwszego miejsca w ogólno
polskim współzawodnictwie 
pracy brygad „SP“ pierwsze
go turnusu.

43 brygada „SP’‘ nazwana 
została imieniem A. Stachano
wa.

UROCZYSTOŚĆ W SZKOLE IM. BOLESŁAWA BIERUTA 
W HALLE.

W sobotę 2 czerwca nastąpiło uroczyste przekazanie 
szkole im. Bolesława Bieruta w Halle, darów Prezyden 
ta RP., w tym pięknej radioli i albumu poświęconego od
budowie Warszawy.Jak Polska długa i szeroka 

rosną mury wielkich budowli socjalizmu 
Przemówienie wicepremiera tow. Hilarego Minca na uroczystym zebraniu załogi huty s>Częstochowa«

Drodzy Towarzysze 1 Przy
jaciele!

Hutnicy i budowniczowie 
kombinatu „Częstochowa"!

Dzisiaj w obecności przed
stawicieli Rządu Rzeczypospo 
litej została otwarta stalow
nia i a hucie „Częstochowa". 
Mocnym strumieniem popłyną 
la stal z nowych, wielkich, 
polskiej konstrukcji pieców 
maHenowskich. Widzieliśmy 
następnie nowozbudowaną, 
wielką halę całkowicie zme
chanizowanej rurowni i znaj
dujący się tam w daleko za
awansowanym montażu agre
gat.
Przeszliśmy następnie na tzw. 

płaszczyznę nr 3 budowy i wi 
(izieliśmy, jak pną się w gó
rę fundamenty trzech potęż
nych, nowych, wielkich pie
ców, o pojemności dotąd w 
Polsce niespotykanej.

Produkcja kombinatu hut
niczego „Częstochowa" po 
pełnej rozbudowie osiągnie 
zgórą 1.100.000 ton stali ro
cznie. Powstaną dla obsłu
żenia tego kombinatu nowe 
osiedla robotnicze, a mia
sto Częstochowa w końcu 
Planu 6-letniego wzrośnie o 
40.000 mieszkańców. W ten 
sposób kombinat hutniczy 
„Częstochowa" będzie dru
gim pod względem wielko
ści kombinatem hutniczym 
w Polsce po krakowskiej 
Nowej Hucie.
Pod starym, historycznym 

Krakowem powstaje potężna 
1 nowa huta i rośnie nowe 
miasto socjalistyczne. Pod sta 
rą. historyczną , Częstochową 
popłynęła już pierwsza stal. — 
W drugiej, potężnej nowej hu 
cie rosną już w górę wielkie 
piece i mury nowego Socjali
stycznego osiedla.

W ten sposób w naszych 
oczach zmienia się geografia 
gospodarcza Polski. W ten

Naród radziecki 
obchodzi uroczyście 

15 rocznicą zgonu Maksyma Gorkiego
MOSKWA (PAP). W Central 

nym Domu Literatów w Mo
skw^ odbvł. się akademia ku 
czci wielkiego pisarza rosyj
skiego — Maksyma Gorkiego, 
którego 15 rocznica zgonu przy 
pada 18 czerwca br.

W ten sposób przed naszy
mi oczyma wyraźnie zaryso
wał się nowy polski, potężny 
kombinat hutniczy.

Jaki to będzie kombinat?
Będzie to obiekt na wielką, 

a w naszych warunkach na 
olbrzymią skalę. Będzie on 
całkowicie oparty na najnowo 
cześniejszej, przodującej my
śli technicznej. Będzie on wy 
pcsażony w najnowocześniej
sze agregaty i urządzenia.

Obok stalowni, którą otwo 
rzyliśmy, zostanie zbudowana 
stalownia nr. 3 o produkcji 
niemal dwukrotnie większej 
od stalowni nr. 2. Rurownia, 
którą oglądaliśmy, zostanie je 
szcze znacznie powiększona. 
Powstaną nowe, wielkie, no
woczesne walcownie, rozbudo 
wana zostanie od1 wnia żeli
wa, powstanie poważna »low 
nia i szereg innych ważnych 
obiektów przemysłowych.

sposób w naszych oczach 
strumień nowego życia, po
tężny strumień nowoczesne
go przemysłu ożywia, podno 
si i umacnia nasz kraj.
Kombinat hutniczy „Czę

stochowa" powstaje cbok sta 
rego zakładu, który powstał 
w latach 1895—1899 pod naz
wą huty Bernarda Handtke. 
Zbudowali go na polskiej zie
mi niemieccy kapitaliści, aby 
mnożyć swoje 1 swych pol
skich wspólników zyski.

Stara uta pracuje teraz w 
Polsce Ludowej dla potrzeb 
narodu, a jej załoga czyni z 
powodzeniem wszystko, aby 
dać na starych urządzeniach 
maksymalną produkcję 1 osią 
gnęła ju. w porównaniu z ro
kiem 1946 wzrost produkcji 
o ponad 50 proc.

Ale jakże pouczającym jest 
porównanie starych i nowych 
zakładów.

Wybudowali kapitaliści hutę 
1 przez 50 lat nie rozwijali 
jej, nie modernizowali, nie

Uroczystości jubileuszowe 
rozpoczęły się w ZSRR 10 
czerwca odsłonięciem w Mos
kwie pomnika Gorkiego. Aka 
demia Nauk ZSRR zorganizo 
wała specjalną sesje naukową 
poświęconą twórczości w'elkie 
go pisarza. W całym kraju od 
bywają się liczne akademie, 
otwarte zostały wystawy cha
rakteryzujące życie 1 twór
czość Gorkiego. I tak ip w 
Estonii zorganizowafto około 
700 wystaw poświęconych Gor 
kiemu. Tysiące osób zwiedza
ją Muzeum Instytutu Literału 
ry Rosyjskiej Akademii Nauk 
ZSRR w Leningradz‘e. w któ 
rym znajdują się liczne ekspo 
natr związane z życiem i twór 
czością Gorkiego. Artyści tea
trów radz:eckńch czczą oamięć 
zmarłego wystawieniem jego 
sztuk. Na ekranach kin wy
świetlane są filmy oparte na 
sztukach Maksyma Gorkiego,

rozbudowywali. 50 lat stał 
zakład — i nic, albo prawie 
nic się w nim nowego nie 
tworzyło. Tak. było u kapitali 
stów w ciągu 50 lat.

A w Polsce Ludowej? — Z 
polecenia jej rządu robotni
czo-chłopskiego i pod przewo
dem swojej partii w ciągu 
dwóch lat robotnicy, technicy i 
inżynierowie wznieśli zręby 
nowego, współczesnego, po
tężnego kombinatu hutniczego.

Stare i nowe. Marazm i za
stój — 1 wielki, wartki prąd 
nowoczesnego życia, wielki 
prąd socjalizmu w budowie.

Wybudowali kapitaliści hu
tę o zdolności produkcyjnej 
około 100—110 tys. ton stali. I 
tak pozostawało przez 50 lat. 
W okresach złej koniunktury 
produkcja spadała, w okre
sach po kryzysie nieco się pod 
nosiła. I dopiero w Polsce Lu 
dowej nie bacząc na stare u- 
rządzenia, został znacznie 
przekroczony poziom przed
wojennej produkcji.

Zdolność produkcyjna u ka 
pitalistów wynosiła 100—110 
tys. ton i nie zmieniała się 
przez 50 lat. Myśmy w ciągu 
dwóch lat wybudowali sta
lownię o zdolności 360 tys. ton

Spotkanie przedstawicieli Rządu i Partii 
z bohaterskimi budowniczymi i załogą 
nowej stalowni huty „Częstochowa”

WARSZAWA (PAP). W kilka godzin po pierwszym spu
ście stali z pieca martenowskiego nr. 1 nowej stalowni bu
ty „Częstochowa" odbyło się uroczyste zebranie załogi — 
spotkanie hutników i budowniczych olbrzymiego kombi
natu z przedstawicielami najwyższych władz państwowych 
i kierownictwa Pblskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej.
Na spotkanie to przybyli 

hutnicy i budowniczowie kom 
binatu, którzy na 40 dni przed 
terminem oddali do użytku 
nową stalownię. Ci, za któ
rych przykładem robotnicy 
całego kraju jeszcze ener
giczniej wzmacniają siły Pol
ski Ludowej i przyśpieszają 
tempo marszu naprzód, — 
ci, za których przykładem na
ród polski łamie przeszkody, 
przezwycięża trudności i idzie 
ku socjalizmowi.

Oto ZMP-owiec Witold Nie- 
gut, czołowy przodownik pra
cy, brygadzista zbrojarzy, któ 
ry na budowie stalowni za
inicjował współzawodnictwo 
zobowiązaniowe. Oto majster 
nowej stalowni Mieczysław 
Lompę, który z robotnika hut 
niczego awansował na mi
strza piecowego i który przyj 
mowa! stalownię od budowni 
czych. Jest tu również Józef 
Dutkiewicz, 57-letni pierwszy 
wytapiacz z huty „Bankowa", 
który przenosi do nowej sta
lowni doświadczenia swych 
30 lat pracy, umiejętność do
konywania 600 — 700 wyto
pów między remontami skle
pienia pieca. Wielkie są zasłu 
gi kierownika montażu suw
nic — technika Ociepki. Mło
dy Jan Patora zaczął pracę 
w starej hucie, wkrótce po 
wyzwoleniu. Dzięki swym zdol 
nościom szybko awansował i o-

1 w ciągu następnych trzech- 
czterech krótkich lat osiągnie 
my 1.100.000 ton stali produk
cji (okrzyk: Niech żyje zwy
cięski Plan 6-letni).

Stare i nowe 110 tys. ton 
1 1.100.000 ton — oto zestawie 
nie liczb, 1 tóre mocno zdziwiło 
by starego Bernarda Handtke 
f jego wspólników, gdyby mo 
gli oglądać nasze potężne ha
le.

Zbudowali kapitaliści zakła
dy, których założeniem była 
ciężka, żmudna, trudna, mało 
wydajna i mało bezpieczna 
praca fizyczna W Polsce Lu
dowej inżynierowie, technicy 
i robotnicy stworzyli obiekt, 
oparty na nowej technice, 
dzięki której praca zostaje 
zmechanizowana, staje się 
lżejsza i bezpieczniejsza.

Stare i nowe. Kapitalistycz
na pogarda dla człowieka pra 
cy i socjalistyczny stosunek 
do pracy — twórczyni wiel
kich, nowych wartości dla ca
łego narodu

Wybudowali kapitaliści hu
tę, a w nie1 domy dla załogi 
— stały one przez 50 lat zapu
szczone, brudne, nieskanalizo 
wane. A teraz widzimy, jak 
rosną w górę mury nowego

becnie jest pierwszym wyta- 
piaczem w nowej stalowni.

Razem z robotnikami przy
byli na uroczystość inżynie
rowie i technicy. Jest tu au
tor projektu pieców marte- 
nowskich inż. Wincenty Mu- 
siałek. Są ci, którzy bezpo
średnio kierowali budową — 
główni dyspozytorzy inwesty 
cji: inż. inż. Czesław Jagła i 
Stanisław Kubala. Wśród ro
botników montażowych ,.Mos 
tostalu" — jest ich kierow
nik inż. Szyndler, jest kie
rownik „Elektromontażu" inż. 
Struzik, kierownik budowy 
pieców inż. Niziński, naczel
ny, inżynier inwestycji — 
Szylak, jest inż. Motylski, 
który meldował premierowi 
Cyrankiewiczowi o tym, że 
piec nr 1 gotowy jest do spu 
stu. Obok szefa stalowni inż. 
Szczepki — przodujący bry
gadzista Trojakowski, maj
ster Kasztan, który prowadził 
montaż mechaniczny suwnic, 
wytapiacze: Stanisław Scle- 
bura i Michał Cencora. Są cl 
robotnicy „Elektromontażu", 
którzy w 2 dni — zamiast w 
3 tygodnie wykonali montaż 
suwnicy wsadowej: Szymon 
Kucia, Franciszek Habryka i 
Paweł Kusz, pracujący pod 
kierownictwem inż. Pokaza.

Do takich ludzi przybyli 
na wspólne, uroczyste zebra
nie premier Cyrankiewicz,

jasnego, widnego, higieniczne
go, socjalistycznego miasta.

I znów stare i nowe: nowe 
socjalistyczne życie wchodzi 
zwycięsko do starej history
cznej Częstochowy. Nowe so
cjalistyczne życie rozlewa się 
zwycięsko po całej Polsce. — 
Gdyby ktoś mógł unieść S:ę 
w górę i z wielkiej wysokości 
spojrzeć na nasz kraj to sta
nęłaby mu Polska przed oczy
ma jak jeden wielki, giganty
czny plac budowy.

Jak Polska długa i szeroka 
tak wszędzie wznoszą się ru
sztowania, wyrastają mury 
nowych budowli.

W tej chwili w Polsce znaj 
duje sie w pełnej budowle 

296 wielkich obiektów inwe
stycyjnych i 727 średnich o- 
bicktów inwestycyjnych, nie 
licząc olbrzymiej ilości 
mniejszych obiektów inwe
stycyjnych, rozsianych po 
całym kraju.
Buduje się kopalnie węgla 

kamienego i brunatnego, szy
by naftowe 1 kopalnie miedzi, 
kopalnje cynku 1 innych me
tali, cieplne 1 wodne elektrow 
nie, koksownie wielkie piece, 
stalownie, walcownie, fabryki 
obrabiarek, fabryki maszyn

wicepremierowie Minc i Za
wadzki, minister Obrony Na
rodowej Marszalek Polski 
Rokossowski, członkowie Biu 
ra Politycznego KC PZPR 
Zambrowski i Ochab oraz mi
nister przemysłu ciężkiego 
Tokarski i inni.

Zebrani witają ich wstając 
z miejsc. Z setek piersi hut
ników i budowlanych, inżynie 
rów i techników rozlegają się 
radosne okrzyki na cześć Rzą 
du Ludowego i Partii, na cześć 
przodowników pracy i postępo 
wej inteligencji. Zebrani wi
watują na cześć premiera Cy
rankiewicza i obu wicepremie 
rów, na cześć członków Biura 
Politycznego. Wielokrotne: 
„Niech żyje! grzmi w sali, gdy 
załoga nowej stalowni pozdra 
wia bohatera spod Stalingra
du Marszałka Rokossowskiego 
1 wyraża swe najgorętsze u-, 
czucia dla Prezydenta RP Bo
lesława Bieruta i chorążego 
światowego obozu pokoju — 
Wielkiego Stalina.

Zagaja zebranie przewodni
czący rady zakładowej huty 
„Częstochowa" — Stanisław 
Ślęzak.

Ocenę i analizę osiągnięć bu 
downiczych nowej stalowni da 
je minister przemysłu ciężkie
go tow. Julian Tokarski, któ
ry stawia nowe, jeszcze bar
dziej ambitne, jeszcze trudniej 
sze zadania kierownictwu, hut 
nikom 1 robotnikom budowla
nym kombinatu na najbliższe 
miesiące. (Tekst przemówienia 
ministra Tokarskiego podaje- 
my oddzielnie).

Budowniczowie jednego z gi 
gantów Planu 6-letniego —•

rolniczych, fabryki eiężkich 
urządzeń przemysłowych, fa
bryki samochodów ciężaro
wych i osobowych, fabryki 
motorów elektrycznych I sil
ników, stocmie okrętowe, fa
bryki nawozów, fabryki synte 
zy chemicznej, fabryki mas 
plastycznych, wielkie kombi
naty włókiennicze i dziewiar
skie, fabryki obuwia 1 wyro
bów drzewnych, stacje trakto 
rowe, budynki gospodarcze w 
gospodarstwach spółdzielczych 
i Państwowych Gospodar
stwach Rolnych, nowe koleje, 
nowe szosy, nowe linie telefo 
nlczne, porty morskie i rzecz
ne, całe nowe socjalistyczne 
miasta i nowe dzielnice miesz 
kaniowe, spichrze, elewatory, 
chłodnie, sklepy, magazyny, 
domy towarowe, przedszkola, 
szkoły, uniwersytety, akade
mie, bursy, internaty, szpitale, 
kliniki, żłobki, stadiony spor
towe.

Czy wiecie, ilu ludzi za
trudnionych jest dziś w Pol
sce bezpośrednio lub pośred
nio przy pracach inwestycyj
nych? Czy wiecie ilu ludzi za-> 
trudnionych jest przy pracach

(DOKOŃCZENI® NA STR.2)

serdeczną owacją witają wi
cepremiera Hilarego Minca, 
który zabiera głos. Padają sio 
wa o budowie wspaniałej, no
woczesnej huty, jej zdolność 
produkcyjna będzie 10 razy 
większa niż za czasów kapita
listycznych. Sala reaguje en
tuzjastycznymi okrzykami na 
cześć zwycięstwa Planu 6-Iet- 
niego. Z zapartym tchem śle
dzą zebrani kreślony przez wi 
cepremiera Minca porywający 
obraz olbrzymiego wysiłku in 
westycyjnego, w którym ucze
stniczy blisko milion ludzi na 
„gigantycznym placu budowy, 
który nazywa się Polska".

Z pełnym zrozumieniem, z 
twardą wolą przełamywania 
nieuniknionych trudności na 
drodze budownictwa socjali
stycznego przyjmują dzielni 
budowniczowie nowej stalow
ni słowa o drodze, „która nie 
jest łatwa i bez przeszkód." 
Dumni są budowniczowie no
wej stalowni, gdy przedstawi
ciel rządu, stawia ich za przy 
kład całemu narodowi w je
go walce o silną Polskę, o so
cjalizm. (Tekst przemówienia 
wicepremiera Minca podaje- 
my oddzielnie).

Długo nie milkną, wstrząsa 
jac całą salą okrzyki na cześć 
rządu ludowego i jego kierów 
ników, na cześć przywódców 
Partii i jej przewodniczącego 
Bolesława Bieruta, na cześć 
Wszechzwiązkowej Komuni
stycznej Partii (bolszewików), 
na cześć wielkiego Stalina. Po 
tężny chór głosów intonuj* 
Międzynarodówkę.

„Częstochowa** da 1.100.000 ton stali rocznie

„Prezydent** Heuss 
odrzucił apel 

pastora Niemoellera 
o przeprowadzenie 

referendum w Trizonii
BERLIN (PAP). Agencja 

ADN ionosi z Bonn, że „pre
zydent" Heuss odrzucił proś 
bę głowy kościoła ewangelic
kiego w Hesji—Niemoellera o 
zezwolenie aa przeprowadze
nie w Niemczech Zachodnich 
referendum ludowego przeciw 
ko remilataryzacji i na rzecz 
zawarcia traktatu pokojowego 
z Niemcami w 1951 r.



Nota protestacyjna 
Rządu Polskiego 

do rządu Stanów Zjednoczonych
WARSZAWA. PAP. — Dnia 13 czerwca br. Mini

sterstwo Spraw Zagranicznych przesłało ambasadzie 
Stanów Zjednoczonych w Warszawie notę w której 
czytamy m. inn.:

r

Jak Polska długa i szeroka
rosną mury wielkich budowli socjalizmu

Władze amerykańskie w 
Niemczech zachodnich odmó
wiły członkom Polskiej Misji 
Repatriacyjnej we Frankfur- 

. cle n'M., Monachium i Stutt
garcie dalszej akredytacj 1 pra 
wa pobytu w amerykańskiej 
•trefle okupacyjnej oraz za
żądały opuszczenia przez nich 
tej strefy w dniu 15 bm.

Jak wiadomo, Polska Misja 
Repatriacyjna wykonuje z ra 
mienia Rządu Polskiego fun
kcje związane z repatriacją 
obywateli polskich wywiezio
nych w czasie okupacji hitle
rowskiej na teren Niemiec.

Uprawnienia władz polskich 
do wykonywania funkcji repa 
trlacyjnych oparte są na ak
tach międzynarodowych, obo
wiązujących również rząd 
Stanów Zjednoczonych, a w 
szczególności na uchwałach 

Zgromadzenia Narodów Zjed
noczonych z 12 lutego 1946 r. 
1 z 17 listopada 1947 r„ jak 
teł na uchwale Rady Mini
strów Spraw Zagranicznych 
S 23 kwietnia 1947 r.

Niejednokrotnie już Rząd 
Polski zmuszony był do ofi
cjalnych interwencji w spra
wie naruszania przez te wła
dze ich własnych zobowiązań 
zaciągniętych w przedmiocie 
ułatwienia repatriacji.

Władze amerykańskie wzzel 
kimi sposobami systema
tycznie utrudniały przedsta 
wicłelom polskim ich dzia
łalność repatriacyjną, popie 
rały one i wspomagały or
ganizacje. które jawnie mia 
ly na celu przeciwdziałanie 
akcji repatriacyjnej. Obozy 
dla Polaków wysiedlonych 
(t. zw. D. P.) znajdowały 
się pod naciskiem, przybie
rającym często formy bru
talnego terroru ze strony 
tych organizacji.

Podczas, gdy rozpowszech
nianie prawdziwych informa
cji o Polsce i Jej odbudowie, 
• więc informacji szęzególnie 
potrzebnych obywatelom pol
skim, oderwanym od kraju 
ojczystego były ustawicznie 
utrudniane — obozy polskie w 
tym samym czasie były zale
wane oszczerczą, prowokacyj
ną i antypolską propagandą.

Tych, którzy pragnęli pow
rócić do kraju, niejednokro-

Budowniczowie
Nowej Huty 

gratulują 
dzie^nvm robotnikom 

częstochowskim
NOWA HUTA (PAP). Na 

wiadomość o przedtermino
wym uruchomieniu pierwsze
go pieca martenowskiego w 
hucie „Częstochowa'* załogi, 
budujące miasto i kombinat 
Nowa Huta, wysłały do swych 
kolegów z huty częstochow
skiej depeszę gratulacyjną, w 
którei czytamy m.inn.:

„Niech z Waszej huty po
płynie stal pokojowego budów 
nictwa. jako symbol wielkie
go wkładu w dzieło utrwale
nia pokoju między narodami".

Nazwiska budowniczych huty »Częstochowa« 
zostaną wpisane do historii 

chlubnej walki narodu o socjalizm i pokój
Przemówienie ministra Juliana Tokarskiego

Towarzysze i obywatele!

Z okazji pierwszego sipustu 
w nowej stalowni, nastąpi! do 
niosły fakt spotkania robotni 
ków, przodowników pracy, in 
żynierów 1 techników huty 
Częstochowa i przedsiębiorstw 
budowlanych z Rządem Polski 
Ludowej.

To spotkanie Jeszcze raz 
potwierdza nierozdzieiną więź 
Rządu z ludem. Tego rodzaju 
•potkania są możliwe tylko w 
Związku Radzieckim i krajach 

tnic zmuszano wręcz do wyco 
fania zgłoszeń repatriacyj
nych.

Równocześnie władze ame
rykańskie utrudniały przedsta 
wicielom polskim dostęp nie 
tylko do obozów polskich o- 
sób wysiedlonych (DP), ale 
nawet ń tych obozów, gdzie 
grupowano repatriantów ocze 
kujących już wyjazdu do kra
ju.

Ostatnio wydane zarządze
nia przeciwko członkom 
Polskiej Misji Repatriacyj
nej, świadczą o tym, że ame 
rykańskie władze okupacyj
ne postanowiły przejść od 
systemu przeszkód i utrud
nień do całkowitej likwida
cji polskich organów repa
triacyjnych w strefie, w 
tym celu, by odizolować Po 
laków wysiedlonych od 
możliwości powrotu do kra
ju.
Cel tego posunięcia jest zro 

zumiały w świetle polityki re 
militaryzacji Niemiec Zachod
nich, przeprowadzanej przez 
władze amerykańskie, W pro
cesie remilitaryzacji osobom 
przesiedlonym przeznaczona 
’< st określona rola. Władze a- 
merykańskłe wykorzystują 
zdezorientowanych i obala- 
muconycb przez kłamliwą pro 
pagandę wysiedleńców, oder
wanych od kraju 1 rodzin i po 
zostających bez możności 
stworzenia sobie trwalej egzy
stencji, jako rezerwuar ludz
ki dla t. zw. kompanii war
towniczych i dla zaciągu „cu
dzoziemców w Niemczech'*, 
do formacji wojskowych, 
zgodnie z programem, ogloszo 
nym 26 marca 1951 r. przez 
departament obrony Stanów 
Zjednoczonych.

Obywatele polscy, którzy 
doznali niepowetowanych 
krzywd od hitleryzmu, ma
ją obecnie pod rozkazami 
władz amerykańskich słu
żyć planom antypolskim, 
planom remilitaryzacji Nie
miec zagrażającej przede 
wszystkim Polsce.
Również przepis ustawy 

uchwalonej 13 kwietnia 1951 r. 
przewidujący pod zagroże
niem sankcjami karnymi obo- 
w'ązek służby wojskowej w 
armii amerykańskiej dla obco 
krajowców, emigrantów rzu
ca właściwe światło na isto
tne cele antyrepatriacyjnej 
polityki władz amerykań
skich.

Wobec arbitralnych I bez
prawnych zarządzeń amery
kańskich władz okupacyjnych 
Rząd Polski nie widzi oczywi 
ścle możliwości przebywania 
członków Polskiej Misji Re
patriacyjnej w strefie amery 
kańskiej, toteż odwołuje się 
ich z dniem 15 czerwca 1951 r.

Rząd Polski zakłada zara
zem stanowczy protest prze
ciwko tym zarządzeniom, po
wodującym likwidację Pol
skiej Misji Repatriacyjnej i 
domaga się ich uchylenia. — 
Wząd Polski obarcza rząd Sta 
nów Zjednoczonych całkowi
tą odpowiedzialnością za unie 
możUwienie kontynuowania 
ąkcji repatriacyjnej.

demokracji budujących socja 
lizm.

Na obecne spotkanie hutni
cy Częstochowy, robotnicy bu 
dowlani przyszli z zasłużoną 
dumą 1 radością z powodu u- 
ruchomienia stalowni na 40 
dni przed pierwotnie nakreślo 
nym terminem.

Dumę i radość waszą podzie 
la Pierwszy Obywatel naszej 
Ludowej Ojczyzny towarzysz 
Bolesław Bierut, podz'eia nasz 
Rząd ludowy, podziela cały na 
ród polski. 

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 

inwestycyjnych na tym gigan
tycznym placu budowy, któ
ry nazywa się Polska? Licz
ba robotników i pracowników 
przedsiębiorstw budowlano- 
montażowych oraz robotników 
i pracowników przedsiębiorstw 
Inwestycyjnych • wykonywu- 
jących prace inwestycyjne w 
ramach systerr’ gospodarcze
go wraz z pracownikami biur 
projektowych, przygotowują
cych dokumentację technicz
ną dla inwenstycji wynosi łą
cznie okołp 550 tys osób. Li
czba zaś pracowników i robot
ników produkujących materia 
ly, maszyny, urządzenia i 
sprzęt dla nowych budowli 
wynosi około 440.000 osób. 
Łącznie więc blisko milion lu 
dzi zajętych Jest przy pracach 
inwestycyjnych, łącznie więc 
blisko milion ludzi pracuje 
dla stałego, szybkiego, wiel
kiego wzrostu produkcji i kon 
sumeji społecznej.

Tak nowe przychodzi na 
miejsce starego. Tak buduje 
się Polska — Nowa Polska, 
Socjalistyczna Polska.

Zmienia się geografia Polski. 
Tam, gdzie wczoraj były lasy 
i piasek, tam dziś wyrastają 
fabryki i miasta. Zmienia się 
geografia ekonomiczna Polski. 
Wraz z tymi zmianami ro
śnie siła naszego kraju. — 
Przed wojną byliśmy kopdusz 
kłem narodów: słaby i mizer- 
nv przemysł, stara i uwstecz- 
niona technika, rozwielmoż- 
ndony analfabetyzm, brak wy 
kwalifikowanych kadr, brak 
rozwiniętej nauki — wszystko 
to. mimo wielkich tradycji na 
rodu, mimo jego zdolności 
i pracowitości, mimo je
go talentów i oddania, 
mimo jego patriotyzmu 1 
przywiązania do kraju, czy
niło z nas kopciuszka europej
skich narodów. Dlatego stali 
śm” się łatwym łupem dla 
imperialistów. Dlatego but 
hitlerowskiego żołdaka roz
deptał nasz kraj.

Polska Ludowa dokonując 
olbrzymich przeobrażeń poli
tycznych, likwidując wyzysk 
człowieka przez człowieka, roz 
wijając twórcze siły narodu, 
budując socjalizm, wzmaga 
swą siłę.

Nie chcemy już nigdy być 
słabym krajem, zdanym na 
lup obcych zaborców, lmpe 
rialistów. Mamy wolę 1 ma
my wiarę, że możemy się 
•tać i Już się stajemy, sil
nym, socjalistycznym kra
jem w socjalistycznej rodzi
nie narodów,, którym prze
wodzi Związek Radziecki i 
wielki Stalin (huczne okla
ski).
Ze słabego, zacofanego kra

ju kapiłalistycznego, sta
jemy się silnym, kra
jem socjalistycznym. Tak, 
jak tu wszyscy jesteśmy 
na sali, czujemy, Jak wzbiera
ją nasze siły, jak rośniemy w 
siły, budując nową Polskę, 
Polskę Socjalistyczną.

Budując nową Polskę, Pol
skę Socjalistyczną, wzmac
niamy naszą silę, bronimy 
naszego kraju przed niebez
pieczeństwem zamachów Im 
perlallstycznych, bronimy 
czynnie pokoju, utrwalamy 
Wolność 1 niepodległość Pol
ski. Prowadząc nasze wiel
kie, wszechstronne, pokojo
we budownictwo socjallsty-

Ta duma i radość zostały o- 
sięgnięte dzięki wytężonej pra 
cy inżynierów. techn'ków, piwo 
downików pracy, pracujących 
bezpośrednio przy uruchomię 
niu stalowni oraz wytężonej 
pracy kolektywów robotni
czych takich zakładów, jak hn 
ta Zgoda, huta im. Stal'na, hu 
ta Zygmunt, fabryka apara
tów elektrycznych w Toruniu i 
Inne, które na czas wykonały 
> dostarczyły niezbędne dla 
uruchomienia stalowni agrega 
‘y . urządzenia.

Tysiące ludzi bojowo, w spo 
•ób, który, będzie przykładem 

rznę, budujemy siły Polski, 
wzmacniamy jednocześnie sl 
ly międzynarodowego obozu 
pokoju (oklaski).
Prowadząc wielkie, pokojo

we budownictwo socjalistycz
ne, musimy obecnie, gdy impe 
rialiści amerykańscy chcą roz 
pętać nową światową pożogę 
wojenną, kiedy rozpętując ol
brzymie zbrojenia wpędzają w 
nędzę narody europejskie, kie 
dy wskrzeszają w Zachodnich 
Niemczech hitlerowski mili- 
taryzm, musimy bardziej, niż 
k’edykolwiek dbać o rozwój 
sił naszego kraju. Bowiem 
rozwój siły Polski, siły jej 
przemysłu i transportu, siły 
jej rolnictwa 1 budownictwa, 
siły jej szkolnictwa 1 kultury, 
stanowi podstawę obrony na
szej wolności i niepodległości, 
stanowi tamę i zaporę przed 
achłannym imperializmem.

Hutnicy i budowniczowie 
kombinatu „Częstochowa" 
przez wytężoną i ofiarną pra
cę przez przedterminowe u- 
ruchomienie wielkiego obiek
tu przemysłowego, przez tysią 
ce ton stali, które wcześniej 
i dodatkowo dali krajowi, 
przyczynili się niewątpliwie 
do rozwoju sił Polski, do obro 
ny pokoju, do wzmocnienia 
zapory przeciwko imperiali
zmowi.

Hutnicy 1 budowniczowie 
kombinatu „Częstochowa" wy 
kazali, że można prędzej i sku 
tecznlej budować, prędzej uru 
chamiać nowe obiekty przemy 
słowe, te nowe obiekty prze
mysłowe. które są kuźniami 
naszej siły. I w tym jest wici 
ka zasługa hutników i budów 
niczych kombinatu „Częstocho 
wa“.

Niechże za ich przykładem 
pójdą inne, wielkie budowy 
socjalizmu w Polsce. Niechże 
za ich przykładem, za ich 
sygnałem, wzmoże się tempo 
produkcji i budownictwa w 
całym naszym kraju. Niechże 
ich czyn, czyn hutników i 
budowniczych kombinatu „Czę 
stochowa", stanie się sygna
łem do wzmożonej pracy nad 
zwiększeniem siły naszej Oj
czym nad przyśpieszeniem 
wszechstronnego tych sił roi 
woju.

TOWARZYSZE!
Budujemy nową, socjalisty

czną Polskę, przeobrażamy 
nasz kraj, nadrabiamy zaco
fanie nie lat, a dziesięcioleci 
I stuleci.

W szybkim tempie rozwija
my i wzmacniamy siły Polski.

Czy nasza droga jest pro
sta i łatwa? Czy nasza droga 
jest równa i bez przeszkód?

Nie. Nasza droga nie jest 
prosta i łatwa, nasza droga jest 
trudna 1 nie jest beż przesz
kód. Na naszej drodze stają 
poważne trudności, z których 
klasa robotnicza i cały naród 
w pełni zdawać sobie muszą 
sprawę.

Kto zresztą może pomyśleć, 
że w parę lat można pchnąć 
kraj naprzód, przeobrazić go, 
nadrabiać i nadrobić zacofa
nie dziesięcioleci 1 stuleci? — 
Kto może sobie wyobrazić, że 
można postawić aa rusztowa
niach wielkich budów socja
lizmu milion robotpików i pra 
cowników i nie mieć przy tym 
trudności?

Skąd wynikają nasze trud
ności?

Wynikają one po pierwsze 
i tego, że istnieją na świecie 

dla całel polskiej klasy robot 
niczej, dało swój wkład w 
przedterminowe uruchomiende 
stalowni huty Częstochowa. 
Wystarczy wym enić choćby ta 
kdch jak: zbrojarz Niegut, mu
rarz Morzych, inż. Szydler, 
mistrz Kasztan, monter Hi- 
bryką, monter Kusz, technik 
Lis Tadeusz, monter Wyganow 
ski, inż. Piotrowski, monter 
Liedke i wielu innyoh.

Ten czyn tysięcy ludzi 
jeszcze raz potwierdza wo
lę narodu polskiego, który z 
wielkim wys'łkiem i samoza 

(DOKOŃCZENIE NA str. 3,

wrogie siły kapitalistyczne, 
wrogie siły imperialistyczne, 
którym przewodzą amerykań
scy bankierzy i kapitaliści, 
którym sukcesy Związku Ra
dzieckiego, naszego kraju, kra 
jów demokracji ludowej i 
wielkich Chin nie dają spać. 
Kraje te, kraje imperialisty
czne, a przede wszystkim im
perializm amerykański chcia- 
łyby nas zniszczyć — nasyłają 

,do nas szpiegów, dywersan- 
tów, sabotażystów, prowoka
torów. Tym nędznym najmi
tom amerykańskiego imperia
lizmu, sprzymierzeńcom nowe 
go hitlerowskiego Wehrmach
tu musimy wydać bezwzględ
ną walkę aż do całkowitego 
ich wytępienia i zniszczenia 
(huczne oklaski).

Amerykański imperializm 
nie nauczony doświadczeniami 
historii próbuje stosować wo 
bcc ras blokadę gospodarczą, 
próbuje utrudnić nasze sto
sunki gospodarcze z krajami 
Europy, nie dopuścić do nas 
maszyn i urządzeń, surowców 
i potrzebnych materiałów.

Amerykański imperializm 
próbował robić to w stosun
ku do Związku Radzieckiego w 
latach po Rewolucji i poniósł 
sromotną klęskę. Czyż nie jest 
jasne, że amerykański impe
rializm musi ponieść w tych 
swoich usiłowaniach jeszcze 
bardziej sromotną klęskę wte 
dy, kiedy my i kraje demo
kracji ludowej opieramy się o 
potężną, przemysłową moc 
wielkiego socjalistycznego mo 
carstwa, o przodującą techni
kę wielkiego Związku Radziec 
kiego? (huczne oklaski — o- 
krzyki — niech żyje Związek 
Radziecki).

Ale na zakusy amerykań
skiego imperializmu musimy 
odpowiedzieć I odpowiadamy 
wzmożoną pracą nad wszech
stronnym rozwojem naszych 
sił.

Zdawało im się, że mogą 
nas pozbawić ciężkich maszyn 
i urządzeń przemysłowych. 
Ale w coraz większym stop
niu produkujemy i będziemy 
produkować je sami.

Musimy produkować 1 bę
dziemy produkować wszystko 
co jest potrzebne do rozwoju go 
spodarczego — musimy mieć 1 
będziemy mieli i to prędko 
własną miedź, własne alumi
nium, własny kauczuk (dłu
gotrwałe oklaski).

Są trudności, które wynika 
ją na naszej drodze w rezul- 
tacie sytuacji wewnętrznej. 
Jeszcze niedawno nasz kraj 
był krajem kapitalistycznym. 
Jeszcze niedawno rządzili w 
nim kapitaliści i obszarnicy.

Rozbiliśmy władzę kapitali
stów i obszarników, ale ma
my w kraju resztki starych 
klas kapitalistycznych i ma
my w kraju kapitalistów na 
wsi i trzeba sobie jasno zda
wać sprawę, że nie są oni przy 
jaciółmi naszego dzieła i na
szego budownictwa.

Niewątpliwie opór klas ka
pitalistycznych stwarza trud
ności na naszej drodze.

Musimy te trudności zwal 
czać l przełamywać. Musi
my izolować wrogów klaso
wych, musimy zacieśniać 
front narodowy, musimy 
wzmacniać nasz sojusz z 
biednymi i średnimi chło
pami 1 z masami pracującej 
ludności w miastach i mu
simy tam, gdzie wróg się 
nie poddaje, gdzie usiłuje 
nam szkodzić w naszym 
marszu, musimy go zwal
czać i usunąć z drogi.
Wiele trudności piętrzy się 

na naszej drodze w rezultacie 
s’ybkiego naszego marszu na
przód. Powstają nowe zakłady 
przemysłowe; powstają nowe 
miasta, powstają nowe wiel
kie i trudne zadania: brak 
nam ludzi, brak nam kadr — 
brak nam ludzi o doświadcze
niu i pełnym oddaniu dla na
szej sprawy.

Musimy te braki jak naj
szybciej przezwyciężać. Musi
my szybciej 1 lepiej szkolić 
naszą młodzież. Musimy uważ 
niej i staranniej odnosić się 
do starej Inteligencji, która 
Idzie z nami w wielkim dziele 
budowy socjalizmu. Musimy 
śmielej i odważniej wysuwać 
na kierownicze stanowiska i 
umożliwiać zdobycie wiedzy 
technicznej naszym przodownl 

kom pracy. Musimy śmielej i 
szybciej przełamywać trudno
ści na odcinku kadr.

Wiele trudności wyłania się 
na naszej drodze w rezultacie 
dysproporcji, która powstaje 
między szybkim rozwojem 
przemysłu, który wszedł na 
tory socjalistyczne, a znacznie 
wolniejszym rozwojem rolnic
twa, które w przeważającej 
większości pozęstaje na torach 
indywidualnej gospodarki.

Na naszych oczach rosną 
nowe obiekty i nowe miasta. 
Tysiące, dziesiątki tysięcy, 
setki tysięcy i miliony ludzi 
przychodzi ze wsi do miast, 
stwarza się nowe zapotrzebo
wanie na artykuły żywnościo
we na zboże i mięso, na na
biał i masło, na produkty roi 
nictwa. Nie zawsze rolnictwo 
— indywidualne rolnictwo — 
może podążyć za naszym tern 
pem, socjalistycznym tempem, 
które nam dyktuje historia.

Droga do przezwyciężenia 
tych trudności leży w pomocy 
dla rolnictwa, w umacnianiu 
istniejących spółdzielni pro
dukcyjnych, w rozszerzeniu 
produkcji towarowej Państwo 
wych Gospodarstw Rolnych i 
we wszechstronnej pomocy dla 
małorolnych i średniorolnych 
gospodarstw (ok-zyki: Niech 
żyje sojusz robotniczo-chłop
ski).

Musimy budować szybciej 
i prędzej fabryki ma
szyn rolniczych i fabryki 
nawozów sztucznych dla rol
nictwa, aby wzmagać jego pin 
dukcję. Musimy wszystko uczy 
nić, aby produkcja rolnicza po 
dążała w coraz szybszym tern 
pie za wzrostem produkcji 
przemysłowej j aby w ten spo 
sób były likwidowane te okre 
sowę, nieuniknione trudności, 
które powstają na naszej dro
dze.

Musimy widzieć trudności i 
musimy umieć zwalczyć trud
ności, Hutnicy i budowniczo
wie kombinatu „Częstochowa" 
wiedzą co to są trudności — 
wiedzą, że nie łatwo było od
dać stalownię na 40 dni przed 
terminem, wiedzą co to jest 
wysiłek i co to są nieprzespane 
noce, wiedzą, co to jest od
danie i co to jest ofiara dla na 
rodu; wiedzą, że trudności są, 
ale trudności można i trzeba 
zwalczać.

Docieka się u nas bardzo czę 
sto, jakie właściwie znaczenie 
nadać należy słowu patrio
tyzm. Ja myślę, że prości lu
dzie w prosty sposób rozumie 
ją to słowo.

Nie jest patriotą ten. kto 
sarka przy każdej trudności i 
stara, si? od państwa wziąć jak 
najwięcej i dać państwu jak 
najmn'ej, ale jest patriotą ten, 
kto koAa swój kraj, kogo bo
li każdy ślad starej słabości 
ojczystego kraju. kogo pali 
wspomnienie żołdackiego bu
ta, depczącego ojcaystą zie
mię. Jest patriotą ten, kto 
chce, by jego kraj był piękny 
i silny, by rosły w górę ma
ry nowej Polski, by wzmaga
ły sie jej siły, by mnożyły się 
kuźnie jej potęgi.

Jest patriotą ten. kto nie 
cofa się przy byle trudnościach 
ale majae nrzed oczyma w’clki 
cel — Polskę j socjalizm — 
umie te trudności łamać. (Dłu 
gotrwałe oklaski).

Hutnicy i budowniczowie 
kombinatu „Częstochowa" poka 
zali, że są patriotami..Nie zlę 
kij się trudności, dali państwu 
ludowemu wszystko, co było 
dla państwa ludowego potrzeb 
ne. Dal| narodowi wszystko, 
czego naród od nich wymagał.

Niechże od nowych często
chowskich Martenów rozleg
nie się hasło:

„Pod przewodem naszej Par 
tii i Rządu, pod przewodem 
naszego Prezydenta, towarzy
sza Bieruta wzmóżmy siły 
Polski Ludowej, przyśpieszmy 
nasz marsz naprzód! Nie ma 
trudności, których byśmy nie 
mogli pokonać. Nie ma prze
szkód. których byśmy nie mo 
gil złamać. Przezwyciężmy 
trudności. Łammy przeszkody 
i idźmy ku socjalizmowi! 
(wszyscy wstają z miejsc — 
długotrwała burza oklasków 
—■ okrzyk z sali: „Prezydent 
Bierut — niech żyje!’’ „Rząd 
ludowy niech żyje!", PZPR — 
awangarda klasy robotniczej! 
niech żyje!



Wzmacnianie i rozszerzanie 
narodowego frontu walki o pokój i Plan Sześcioletni 
bojowym zadaniem ruchu obrońców pokoju

Nazwiska budowniczych 
huty „Częstochowa* 

zostaną wpisane do historii 
chlubnej walki narodu o socjalizm i pokój

Obrady rozszerzonego plenum WKOP w Koszalinie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 2)

parciem buduje ustrój socja 
listycany i walczy o pokój 
na świecie.

Nazwiska tych ludzi, ich 
wytrwała twórcza praca zo 
stały wpsane do histerii 
wałkj na-odu polskiego 0 su 
cjalizm. o pokój.
Dlaczego można w naszych 

warunkach budować w takim 
temuie nowe huty, nowe fabry 
ki, kopalnie, domy mieszkalne, 
teatry i szkoły?

Dlatego, że cl. którzv budu
ją są świadomi, że buduia dla 
potrzeb narodu, a nie <11% ivs 
ku garstki wyzyskiwaczy, dla 
tego, że są głęboko przekona
ni, że utrwalaj* sił* swego kra 
ju, że stwarzaja nowe dobra 
materialne, będące podstawą 
budowy nowego ustroju spo
łecznego — socjalizmu • że 
wkład Ich w budowę socjali* 
mu jest wkładem wzmacnia
jącym siły obozu pokoju, 
wzmacniającym front narodo
wy w walce o pokój i Plin 
6-Ietni,

Przedterminowe uruchomie
nie stalownj w hucie Często
chowa stało s'e możliwe dla
tego, że na każdym odcinku na 
szei pracy przyświeca nam 
przykład narodów Związku Ra 
dzżeokiego budującego komu
nizm, dlatego, że w na*zei pr* 
cy dale nam natchnienie wola 
chorążegn pokoju, wodza mas 
pracujących całego świata — 
wielkiego Stalina.

Tu w hucie „Częstochowa" 
mamy najbardziej jaskrawy 
kontrast starego i nowego.

Z lednej strony stare budyń 
ki. stare uicądzenia, stara hu 
ta zacofana technicznie, z dru 
giei strony nowa stalownia, bu 
dująca się nowa walcownia, 
wielkie piece.

cały nowy kombinat opar
te ną najbardziej wsnó'czes 
nej technice, są tym żywym 
dokumentem nowej historii 
naszego narodu, kiedy wła
dza należy do mas pracują' 
cych, są dokumentem naszej 
twórcze) | pokojowe i prscv 
dl* szczęścia narodu polskie 
go, dla szczęścia jego przy
szłych nokoleń.
Praca przy budowie tych 

nowych obiektów jest pracą 
radości i dumy polskiej kla
sy robotniczej — jest jedno
cześnie szkolą wychowania 
starych i nowych kadr w du
chu przywiązania do Polski 
Ludowej, do swego narodu 
— Jest żywą kuźnią krzep
nącego frontu narodowego.

Przedterminowe uruchomię 
nie stalowni huty „Częstocho 
wa‘‘ jest wielkim dorobkiem 
narodu polskiego, który wzbo 
gaci się nie tylko przez to, 
że będzie dysponował dodat
kowymi tonami stali — naród 
polski wzbogacił się w do
świadczenie tempa budowy.

Z tego doświadczenia nale
ży wyciągnąć następujące

wnioski i postawić następują
ce zadania:

■ś Jesteśmy w stanie zabez- 
pieczyć produkcję urzą

dzeń i maszyn potrzebnych 
dla nowobudowanych obiek
tów przez własny przemysł. 
O Jesteśmy w stanie produ- 
“ kować te urządzenia na 
czas i na czas je dostarczyć 
na budowę

Jesteśmy w, stanie lepiej 
** zorganizować pracę na bu 
dowie i poważnie skrócić ter 
miny uruchomienia nowych 
agregatów, urządzeń i ma
szyn.

Z tego wypływają konkret 
ne zadania dla kierownictwa 
huty, dla hutników, dla budo
wlanych: utrzymać tempo bu 
dowy do całkowitego zakoń
czenia stalowni, przenieść to 
tempo do montażu ruroWhi, 
do budowy wielkich pieców 1 
całego kombinatu.

Przed kierownictwem hu
ty „Częstochowa" przed hut 
nlkami i pracownikami 
przedsiębiorstw budowla
nych stoi' bojowe zadanie, 
aby w tym roku zakończyć 
budowę i uruchomić stalow 
nlę w pełnym komplecie 
oraz uruchomić rurownię.
W imieniu Ministerstwa 

Przemysłu Ciężkiego serdecz
nie dziękuję kierownictwu hu 
ty „Częstochowa" kierowni
ctwu przedsiębiorstw budo
wlanych 1 montażowych, wszy 
stklrrt inżynierom, technikom, 
robotnikom i robotnicom, mlo 
dzieży robotniczej, biorącym 
bezpośredni i pośredni udział 
w wykonaniu prac 1 przedter
minowym uruchomieniu sta
lowni w hucie „Częstochowa"

Wyrażam serdeczne podzię
kowanie partyjnej, związko
wej i młodzieżowej organiza
cji za ich wytężoną pracę W 
organizowaniu kolektywu ro
botniczego do wykonania bo
jowego zadania uruchomienia 
pieców martenowskich na 40 
dni przed terminem.

Za tę pracę Ministerstwo 
Przemysłu Ciężkiego wraz z 
Ministerstwem Budownictwa 
Przemysłowego postanowiło 
wypłacić wyróżniającym się 
robotnikom, technikom i in
żynierom nagrody w łącznej 
wysokości 190 tysięcy złotych.

Na wniosek kierownictwa 
huty i kierownictwa budowy 
zostaną przedstawione Prezy
dentowi RP tow. Bierutowi 
wnioski o odznaczenia pań
stwowe dla ponad stu Inży
nierów, techników i przodow
ników pracy.

Pozwólcie towarzysze prze
kazać całej załodze huty, za
łogom przedsiębiorstw budo
wlanych, załogom zakładów, 
które na czas wykonały 1 do
starczyły wszelkie agregaty 1 
urządzenia, gorące, bojowe po 
zdrowienia.

Naród polski budujący no
wy ustrój społeczny — socja
lizm, walczący o pokój na ca
łym świecie — niech żyje!

Niech żyje Prezydent Polski 
Ludowej Bolesław Bierut!

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Absolwentów Liceów Adm. Handlowych, kierow
nika Sekcji Inwestycyjno - Remontowej, techni
ka budowlanego lub dobrze obeznanego z Inwe
stycjami 1 remontami, pracownika admlnlstracyl 
nego zatrudni natychmiast centrala Aptek Spo
łecznych w Koszalinie gmach poczty głównej.

K-1094

Przyjmlemy natychmiast pracowników służby 
inwestycyjnej 1 technicznej oraz maszynistki 
kwalifikowane. zgłoszenia kierować: Zakłady 
Mlesne nr 0 w Koszalinie, ul. Morska Nr S.

K-1035

OBWIESZCZENIE

macje dotyczące przyjęcia uczniów do Zakładu 
udziela Dyrekcja Liceum w godzinach rannych 
do 24 czerwca 1951 r. K-109S

Dyrekcja Państwowego Liceum Pedagogicznego 
TPD w Złotowie pl. Wolności 1-2 w porozumieniu 
z Prezydium WRN, Wydział Oświaty w Kosza
linie preyjmuje zapisy młodzieży (płci obojga) 
do klas licealnych. Egzaminy wstępne odbędą się 
w dniach 25, 2« 1 27 czerwca br3 BUŚsae Inlor-

,,Paczki PEKAO" — Towary POLSKIEJ PRO
DUKCJI. Osoby otrzymujące przesyłki od 

krewnych z zagranicy niech żądają wyłącznie
paczek PEKAO

na które przyjmuje zamówienia i opłaty 
PEKAO TRAD1NG CORPORATION New York 
4, N. Y. 25 Broad Strcet, Room Slg, oraz 
BANK POLSKA KASA OPIEKI S. A. oddział 
w Paryżu, Paris IX, 23 Rue Taitbout. 
Tą drogą możesz otrzymać: materiały czysto 
wełniane, bawełniane, podszewkowe, maszyny 
do szycia, maszyny I narzędzia rolnicze, ce
ment, meble, radioodbiorniki, zegarki szwaj
carskie, rowery, węgiel, paczki żywnościowe, 
inwentarz żywy — krowy i prosięta. Informa
cji udziela: Bank Polska Kasa Opieki S. A, 
Warszawa, Mazowiecka 14. K-1093

Walka o pokój 
głównym zadaniem górników 

W Sosnowcu obraduje 
Międzynarodowe Zrzeszenie Górników

SOSNOWIEC (PAP). 12 b m. rozpoczęły się w Domu Gór
nik* w Sosnowcu trzydniowe obrady komitetu administra
cyjnego Międzynarodowego Zrzeszeni* Górników.
W posiedzeniu biorą udział 

przedstawiciele górników 
Związku Radzieckiego, Bułga
rii, Chińskiej Republiki Ludo
wej, Czechosłowacji, Gwinei 
francuskiej, Francji, Luksem
burga. Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, Niemiec Za
chodnich, Polski, Rumunii i 
Węgier.

Obrady otworzył przewodni 
czący Zw. Zaw. Górników — 
poseł Czerwiński, który w 
imieniu kilkuset tysięcy pol
skich górników serdecznie po 
witał zgromadzonych.

Następnie w imieniu SFZZ 
powitał konferencję członek 

Komitetu Wykonawczego 
ŚFZZ — W. Kłosiewicz. Oma
wiając sukcesy mas pracują
cych, zrzeszonych w Świato
wej Federacji Zw. Zaw. w ich 
walcę przeciwko przygotowa

niom do nowej wojny i prze
ciwko zdradzieckiej działalno 
ści kierowników socjal-demo- 
kratycznyeh związków zawo
dowych — W Kłosiewicz o- 
świadczył m. inn.:

„Jednym z najbardziej 
przekonywujących dowo
dów rosnącej siły i zwarto
ści mas pracujących całe
go świat* jest wspaniały 
przebieg akcji składania pod 
pisów pod Apelem Świato
wej Rady Pokoju".
Bardzo serdecznie i gorąco 

przyjęli również uczestnicy 
obrad przemówienie ministra 
górnictwa — Ryszarda Niesz- 
porka, który przedstawił o- 
slągnięcia górników polskich 
w umacnianiu pokojowej siły 
Polski Ludowej i w systema
tycznym podnoszeniu dobro- 
bytu,

Dnia 13 bm. odbyło się w 
Koszalinie rozszerzone ple
narne posiedzenie Wojewódz
kiego Komitetu Obrońców Po 
koju, poświęcone omówieniu 
i podsumowaniu osiągnięć Ple 
biscytu Pokoju w wojewódz
twie koszalińskim i wytycze
niu dalszej działalności ruchu 
obrońców pokoju.

W posiedzeniu wzięło udział 
120 aktywistów ruchu obroń

ców pokoju z terenu całego wo 
jewództwa, członkowie WKOP 
oraz delegaci władz i organi
zacji społecznych. W obra
dach uczestniczył m. in. ob. 
Bałdysa, przedstawiciel Pol
skiego Komitetu Obrońców Po 
koju.

Tow. Czechowicz, sekretarz 
Prezydium WRN udekorował 
odznaczeniem za aktywny u- 
dział w ruchu obrońców poko

ju Ob. ob. Mieczysławę Siera
dzan, Stefanię Wieczorek i Win 
centego Anielskiego, a następ 
nie ob. Kazimierz Mirecki w 
obszernym referacie omówił 
przebieg Plebiscytu.

W województwie koszaliń
skim na 376.919 obywateli u- 
prawnionych do wzięcia u- 
działu w Narodowym Plebiscy 
cie Pokoju, karty plebiscyto
we podpisało 376.213 osób.

W okresie plebiscytu w na
szym województwie ilość ko
mitetów obrońców pokoju 
wzrosła z 1.391 do 3.428. O- 
becnie oprócz wojewódzkie
go, dwunastu powiatowych i 
dwóch w miastach wydzielo
nych mamy 25 komitetów ma 
łomiasteczkowych, 121 gmin
nych, 180 blokowych, 1.223 gro 
madzkich, 681 przy zakładach 
pracy i w PGR-ach, 439 w 
instytucjach i urzędach oraz 
464 szkolnych. W komitetach 
pracuje czynnie 16.816 osób.

W województwie koszaliń
skim dni plebiscytowe zapisa
ły jedną z wspaniałych kart 
w historii naszego społeczeń
stwa. Tak wielka ilość złożo
nych podpisów jest świadec
twem zwycięskiej realizacji 
przez nasze społeczeństwo wy 
suniętego na VI Plenum KC 
PZPR hasła Frontu Narodowe 
go walki o pokój i Plan 6-let- 
ni.

Wszyscy uczestnicy dysku
sji podkreślali jednomyślnie 
osiągnięcia dotychczasowego 
ruchu obrońców pokoju na na 
szym terenie oraz mówili o 
sposobach kontynuowania w 
jeszcze szerszym niż dotych
czas zakresie — walki o po
kój.

— Nie można sobie wyobra
zić uczciwego katolika, który 
by nie domagał się z całą sta
nowczością zachowania poko
ju, zaprzestania remilitaryza- 
cji Niemiec i ząwarcia paktu 
pokoju między pięcioma wiel
kimi mocarstwami — powie
dział m. inn. pierwszy pro
boszcz z Karsina ks. Sałata.

— W czasie plebiscytu po
kojowego około 6,5 tys. mło
dych agitatorów docierało do 
wszystkich środowisk społe
czeństwa — mówiła tow. Tre- 
pówna, przewodnicząca ZW 
ZMP. — Fragmentem naszej 
dalszej walki o pokój są przy 
gotowania do III Zlotu Mło
dzieży Walczącej o Pokój w 
Berlinie.

— My nie życzymy sobie, 
abyśmy kiedykolwiek jeszcze 
zostali wciągnięci do nowych

wojen imperialistycznych — 
stwierdził Karol Cyrke, przed 
stawiciel ludności narodowo
ści niemieckiej. — Podpisali
śmy apel Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju, bowiem na 
szym życzeniem jest dążyć za 
wszelką cenę do utrzymania 
na zawsze pokoju i przyjaźni 
między narodami.

— Młodzież naszej szkoły 
TPD w Koszalinie aktywnie 
włączając się do frontu naro
dowego walki o pokój zobo
wiązała się wziąć udział w bu 
dowie Nowej Huty, chcąc po
móc w ten sposób w realiza
cji Planty 6-letniego — mówił 
uczeń Lech Bartkowiak — 
przewodniczący Szkolnego Ko 
mitetu Obrońców Pokoju.

— Zwycięskie przeprowa
dzenie Narodowego Plebiscy
tu Pokoju pobudziło kobiety 
naszej gminy do dalszych bar 
dziej ofiarnych starań o zwięk 
szenie kontraktacji bydła i ro 
ślin oraz o zlikwidowanie ugo 
rów — mówiła Józefa Góral, 
przewodnicząca Koła Gospo
dyń z gm. Rogowo. — Będzie 
to nasza dalsza walka o po
kój.

— W związku z uchwałami 
Światowej Rady Pokoju robot 
nicy rolni z gospodarstw PGR 
w województwie koszalińskim 
zakończyli akcję siewną na 13 
dni przed terminem — zamel
dowała tow. Kadow, przewód 
nicząca ZW ZSCh. — War
tość zrealizowanych zobowią
zań zaciągniętych w ramach 
Wart Pokoju wynosi ponad 
3 mil. zł.

— Trzeba, by komitety o- 
brońców pokoju ze wzmożoną 
energią i zapałem niosły sło
wo prawdy o największym ru 
chu masowym w dziejach ludz 
kości — o ruchu obrońców po 
koju — mówił podsumowując 
dyskusję ob. Bałdysa, przed
stawiciel PKOP. — Trzeba by 
aktyw nasz z jeszcze większą 
energią realizował historycz
ne uchwały PKOP o zadaniach 
ruchu obrońców pokoju w na 
szej Ojczyźnie.

W dalszym ciągu posiedze
nia obecni przyjęli rezygna
cję tow. Kukulskiego z dotych 
czas pełnionego przezeń sta
nowiska przewodniczącego 
WKOP i wybrali na jego miej 
sce ob. Teodor* Matysiaka. Po 
nadto dokooptowano do 
WKOP jako członków: ob. ob. 
Gajdę, Kozłowskiego, Rata- 
rewskiego, Zardecklego, Ka
dow, Serafińsklego, Robaka, 
PPurę, Mireckiego, Urbania
ka, Dobrowolską. Renca, Jaku 
bowskiego i Potiechina.

20 tysięcy ludzi pracy 
z całej Polski 

spędzać będzie wczasy 
w 6 ośrodkach FWP w woj. koszalińskim
Nad pięknym morskim wy

brzeżem, w województwie 
koszalińskim już od dłuższe

go czasu nastały ciepłe, sło
neczne dni. Około 2 tys. ludzi 
pracy z różnych okolic Polski 
przyjechało nad morze, do na
szych sześciu ośrodków wcza 
sowych. Tutaj we wspania
łych warunkach klimatycz
nych i zdrowotnych wczasowi 
cze odpoczywają i nabierają 
sił do dalszej pracy.
Najbardziej wysunięty na pół 

nocny - zachód ośrodek wcza 
sowy to Ustronie Morskie, ką
pielisko położone w powiecie 
kołobrzeskim, wśród pięknych 
ogrodów i kwietników, na 
•kraju lasu, w którym zało
żono park klimatyczny.

Bliżej Koszalina leżą Sarbi
nowo (wraz z Chłopami) i Miel 
no (wraz z Uniestami). Pierw 
szy, to idealne kąpielisko mor 
•kie z rozległą plażą wśród la 
su, nad samym brzegiem mo 
rza. Drugie — to największa 
miejscowość wczasowa w na
szym województwie. Jest to 
kąpielisko morskie na wyso
kim brzegu wśród lasów, z 
piękną, rozległą plażą, zasłonię 
tą od wiatrów gęsto zalesio
nym brzegiem. W pobliżu ką
pieliska znajduje się jezioro 
Jamno, oddzielone tylko wyso 
ką mierzeją od morza. Rozle
głe to jezioro jest wymarzo
nym ośrodkiem spontów wod
nych, wyposażonym w sprzęt 
żeglarski. Na 4 południowym 
brzegiem Jamna zachowało 
się do dzisiaj wiele wsi ze śla 
darni budownictwa słowiań
skiego.

Darłówek w powiecie sław- 
neńskim posiada piękną plażę, 
położoną nad samym morzem 
u ujścia rzeki Wieprz.

Ośrodek FWP w Ustce — 
mieście portowym — to malow 
niczo położone wśród lasów 
iglastych i liściastych kąpieli
sko morskie o dużych perspek 
tywach rozwoju, jako miejsco 
wości kuracyjnej. Ustka posia
da bowiem kąpiele borowino 
we i tlenowe.

Jedynym w naszym woje
wództwie śródlądowym i lecz
niczym ośrodkiem FWP jest 
Połotyn - Zdrój, położony w 
powiecie białogardzkim. Jest 
to doekonBle wyposażone zdro 
jowisko wśród pokrytych la
sami wzgórz, i jezior, pochodzę 
nia lodowcowego Znajduje się 
tam duży, piękny park ze sta 
wami i starobukowymi aleja

mi. Klimat łagodny, orzeźwia 
jący. Na kuracjuszy czekają 
urządzenia lecznicze: łazienki 
do kąpieli mineralnych, boro
winowych i kwasowęglowych 
oraz mechanoterapia W pobli 
żu znajduje się tzw. Kraina 
Pięciu Jezior i Szwajcaria Po
morska.

Najpiękniejsze w naszym wo 
jewództwie ośrodki FWP — 
Ustronie Morskie, Mielno 1 
Ustka przeznaczone są wyłącz 
nie dla członków tych Związ
ków Zawodowych, w których 
pracownicy fizyczni stanowią 
przeważającą większość.

W Mielnie i Darłówku część 
ośrodków przeznaczonych jest 
na wczasy sportowe dla mło
dzieży w wieku do lat 25. Po
nadto w ośrodkach Mielno 1 
Ustka od pierwszego lipca zo
staną zorganizowane trzy tur 
nusy trzytygodniowe wczasów 
klimatycznych dla młodzieży 
akademickiej.

W czerwcu, lipcu, sierpniu i 
wrześniu zorganizowane będą 
wczasy kolarskie dla 135 osób. 
Co 2 dni pięciu kolarzy - wcza 
sowiczów wyruszać będzie z 
Niechorza, skąd etapami bę
dzie jechać kolejno do Ustro
nia Morskiego, Mielna, Dar- 
łówka i Ustki. Kolarscy wcza 
sowicze zatrzymywać się będą 
w Niechorzu i Ustce i zwie
dzać okolice przez cztery dni, 
a w pozostałych ośrodkach 
przez dwa dni.

W połowie bieżącego miesią 
ca rozpoczyna się nasilenie 
akcji wczasowej. Do naszych 
ośrodków każdorazowo zjeż
dżać się będzie co 2 tygodnie 
ok. 2,5 tys. wczasowiczów. W 
ciągu całego sezonu około 20 
tys. osób spędzi wczasy w do
brze przygotowanych koszallń 
skich ośrodkach FWP.

W większości ośrodków wy
remontowano wiele nowych bu 
dynków. Dokupiono wiele no
wego sprzętu. Część ośrodków 
zaopatrzyła się już w pralnie 
mechaniczne. Większą, niż do
tychczas uwagę zwrócono b. r. 
na życie kulturalno-oświatowe 
i rozrywki kulturalne dla wcza 
sowiczów. M. in. w Mielnie 
niezależnie od istniejących 
już świetlic, wyremontowano 
dość duży jednopiętrowy bu
dynek, w którym otwarto 
klub. Urządzane będą również 
wycieczki morskie.

W ramach ogólnopolskiej 
akcji do wczasowiczów zawi
tają niektóre zespoły „Arto- 
su‘‘.

POM w Szczecinka
przygotowuje sę do sianokosów i żniw

Zaledwie kilka dni dzieli nas 
od rozpoczęcia sianokosów. Za 
łoga szczecineckiego POM-u 
przygotowuje się do nich bar
dzo intensywnie.

Cała załoga POM-u przygo
towuje się również do nadcho 
dzących żniw. Brygadziści Ku
bas, Abroszewski, Lisowski i 
Perzuch radzą nad sposobami 
jak najbardziej racjonalnego 
wykorzystania maszyn rolni
czych. W warsztatach dokonu 
je się szczegółowego przeglą
du i remontu żniwiarek, snopo 
wiązałek itp. W tegorocznych 
żniwach weźmie udział po raz 
pierwszy 6 dziewcząt - trakto- 
raystek.

Aczkolwiek szczecinecki 
POM — w czasie akcji wiosen 
nej uzyskał poważne sukcesy, 
nie jest on jeszcze wolny od 
wielu braków. Należy do nich 
zaliczyć przede wszystkim zbyt 
małą pomoc w organizowaniu 
życia świetlicowego na wsi. — 
Organizacja zetempowska w 
POM-ie postawiła przed trak
torzystami zadanie: brać ak
tywny udział w organizowa
niu zajęć kulturalno-oświato
wych w Spółdzielniach pro
dukcyjnych. PGR-ach i gro
madach indywidualnych. Jed
nak nie wszyscy równie dob
rze wywiązują się z tego obo 
wiązku.

Narady produkcyjne bryga
dzistów wykazują, że nie 
wszyscy w dostatecznym stop
niu zrozumieli rolę brygadzi
sty w brygadzie i we wsi spół 
dzielczej. Za mało korzysta
no w pracy z doświadczeń ra
dzieckich MTS, za mało wzo
rowano się na młodzieży kom- 
somolskiej.

Braki te dadzą się usunąć 
wtedy, kiedy każdy z pracow
ników POM-u będzie czuł się 
głęboko odpowiedzialny za pra 
cę wykonywaną przez cały ze
spół ośrodka maszynowego, kie 
dy organizacja partyjna wzmo 
że swą robotę polityczno-uświa 
damiającą wśród całej zało
gi, kiedy każdy pracownik 
Ośrodka Maszynowego dokład
nie zrozumie, w czym wyraża 
się jego osobisty udział w na
rodowym froncie walki o po
kój i Plan 6-letni.

Szczęśniak



Przed 1 Kongresem Nauki Polskiej

Aleksander Czekanowski
ĄT ie lada charakter, siłę wo- 

li, umiłowanie nauki trze
ba było posiadać, aby w okre 
«ie władzy carskiej od kator
gi dojść do najwyższych od
znaczeń naukowych, jakimi 
wówczas1 były złote medale 
Towarzystw Geograficznych 
w Paryżu i Petersburgu.

Takim człowiekiem był wła 
linie Aleksander Czekanowski.

Urodzony w Krzemieńcu w 
F. 1833 wyrastał w środowisku 
profesorów Liceum Krzemie
nieckiego, szkoły stojącej na 
■wysokim poziomie. Szkołę 
średnią Czekanowski kończy 
w Kijowie i tu wstępuje na 
uniwersytet, poświęcając się 
studium nauk przyrodniczych, 
które następnie kończy na uni 
.wersytecie w Dorpacie.

Z Dorpatu wraca Czekanów 
ski>do Kijowa i znajduje pra
cę zarobkową w firmie budu
jącej linię telegraficzna do In
dii. Jego studia nie były do te
go potrzebne. W Kijowie u- 
trzymuje kontakt z rewolucjo 
nistami i w r. 1863 zostaje za
aresztowany i skazany na ze
słanie na Syberię.

Drogę z Kijowa do Omska 
fok. 3.000 km) przebywa Cze
kanowski wraz z innymi ska 
zenymi pieszo, od etapu do 
etapu. Już w czasie wędrów
ki, która trwa rok, oddaje się 
Czekanowski pracy naukowej. 
Zbiera owady i bada je. Ze zna 
lezionego kawałka szkła spo
rządza lupę. Do pracy te] 
wciąga też paru współtowa
rzyszy i to im pomaga w znie 
sieniu udręki. Czekanowski 
przychodzi do Omska ciężko 
chory, na tyfus; na wiosnę 
1865 roku zostaje wysłany pie 
szo nad Bajkał, następnie da
lej na północ, nad Angarę, 
kraj górzysty, położony w sa 
mym środku Syberii, o klima 
eie ostrym oraz niesłychanie 
ciężkich i długich zimach. Pa
nują tu zupełne bezdroża, ko
munikacja odbywa się na 
grzebietach renów. Ludność 
tubylcza — Tunguzi — stała 
wówczas na niesłychanie ni-
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Na twarzy Sato ukazał się zwykły, obojętny uśmiech, 
pczy miał lekko przymrużone.

— Pragnę jeszcze raz wyrazić swój zachwyt nad tym, co 
widzę teraz tutaj, — powiedział tonem, który wcale nie wy
rażał zachwytu. — Lecz gdy my wrócimy na tę wyspę, bę
dziemy musieli, niestety, wszystko to zniszczyć.

Doronin nie wierzył własnym uszom.
— Tak, — mówił-w dalszym ciągu Sato, rozkoszując się 

wyraźnie wrażeniem, które wywarły jego słowa. — Zbyt 
drogie było by dla nas utrzymanie tego wszystkiego. Nie je
steśmy tak bogaci...

— Słuchajcie... wy... — zaczął Doronin, zaciskając pięści. 
•— Co wy tutaj bredzicie? Wy mówicie o powrocie?... Wy...-— 
sachłystnął się z wściekłości.

Jeszcze minuta — i uderzyłby tę żabę, która udawała, że 
Jest człowiekiem.

Sato podniósł ręce na znak protestu.
— My jesteśmy małym, podbitym państwem, które pod

pisało akt kapitulacji. Lecz tamte — wskazał swoją małą 
ręką na wschód — takiego aktu nie podpisywały.

— Macie nadzieję, że Amerykanie staną się waszymi 
Sprzymierzeńcami? — zapytał ze złym uśmiechem Doronin.

— Historia zna dziwniejsze przemiany...
— Historia wie także o tym, jak się one kończyły za- 

awyczaj—odpowiedział już spokojniejszym głosem Doronin. 
— Niech pan posłucha, panie Sato. Jak pań widzi, jesteśmy 
wspaniałomyślni. Przez długi czas sterczał pan na naszym 
terytorium, ukrywał, że zna język rosyjski, a my jednakże 
pozwalamy panu wrócić do swego kraju. Lecz uprzedzam...

— Niepotrzebnie denerwujecie się, — przerwał mu nie
spodzianie milczący przez cały czas tłumacz. — Doskonale 
znamy pana Sato. Od dawna wiedzieliśmy, że zna język ro
syjski. Znamy także doskonale wszystkie myśli i postępki 
pana Sato...

Doronin roześmiał się głośno.
— No i cóż, panie Sato, — zwrócił się do Japończyka.— 

tóż pan na to powie?
Lecz Sato już nie było. Tylko skądś zza pleców rozłożo

nych Japończyków widać było jego pobladłą, długą twarz.

skim poziomie kulturalnym i 
była świadomie przez czynów 
nikó.w carskich wrogo nasta
wiana do zesłańców.

W takich warunkach żył 
Cz.ekar.owskt około 2 lata. Zu 
pęjnie samotny, bez żadnych 
zapasów, żadnej pomocy, pra
cował naukowo. Zebrał sze
reg materiałów etnograficz
nych i językoznawczych, któ
re, uzupełnione w następnych 
latach, dały podstawę do oprą 
cowania i wydania pierwsze
go w ogóle w świecie słowni
ka języka Tunguzów. Obok 
obserwacji meteorologicznych 
prowadzi też Czekanowski naj 
bliższe mu — ze względu na 
zcm”owania — badania geo
logiczne, zbiera okazy ze 
wszystkich miejsc, do których 
udaje mu się dotrzeć i two
rzy podstawową dla tych 
stron kolekcję skał i skamie
niałości.

Dzięki staraniom przyjaciół 
Czekanowski dostaje się pod 
opiekę Syberyjskiego Oddziału 
Rosyjskiego Tow. Geograficz
nego. Otwierają się dla niego 
lepsze możliwości pracy nau
kowej. Praca ta składa się ja
koby z dwu działów: wypraw 
i' opracowywania zarówno wła 
snych, jak i posiadanych przez 
Towarzystwo zbiorów.

W latach 1869 — 1875 Cze
kanowski odbywa liczne wy
prawy, które mają na celu 
zbadanie terenu guberni! Ir
kuckiej; każda z nich trwała 
szereg miesięcy.

Jedna z wypraw w 1875 r. 
doprowadziła Czekanowskiego 
aż nad brzeg Oceanu Lodowa 
tego. Tutaj trafił na mogiły 1- 
szczątki wypraw, które sto lat 
przed tym szukały morskie
go przejścia północnego. W 
ciągu kilku miesięcy Czeka
nowski przewędrował ponad 
12 tys. km, przeważnie po te
renach po raz pierwszy bada
nych przez Europejczyka.

Między innymi, wśród zbio
rów z tej wyprawy przywiózł 
5.000 okazów botanicznych i 
7.000 owadów. Część tych zbio

rów opracował sam, ale więk 
szość została przekazana do 
opracowania specjalistom w 
rozmaitych krajach i stała się 
podstawą do wielu cennych 
prac naukowych.

Oceniając olbrzymią pracę 
Uzekanowskiego, niejeden z u- 
czonych nadał ciekawszemu 
okazowi jego nazwisko, które 
w ten sposób zostało uwiecz
nione w paleontologii, botani
ce, zoologii.

W geografii nazwisko jego 
jest uwiecznione w nazwie 
gór nad dolnym Oleniekiem i 
w nazwie góry nad jeziorem 
Bajkał.

Osobiste opracowania Cze
kanowskiego dotyczyły geolo
gii kraju irkuckiego, ogłoszo
nej w wydawnictwach Tow. 
Geograficznego; częściowe zba 
danie geologii wybrzeży jezio 
ra bajkalskiego oraz szereg in 
nvch prac pozostał w ręko
pisach.

Po powrocie z trzeciej wy
prawy, Czekanowski został 
wezwany do Petersburga, 
gdzie mu pozwolono zostać i 
gdzie mógł pracować nauko
wo. Zajął się więc wykańcza
niem swych opracowań, wy
głosił odczyt, przyjęty z wiel
kim uznaniem, ale niewiele da 
lej posunął swoje prace. Cięż
kie przeżycia tych wszystkich 
lat wpłynęły źle na jego nad
wątlony system nerwowy i w 
październiku 1876 roku koń
czy życie.

Dr Regina Fleszarowa

W dniach 10 i I1.VI 1951 r. rozegrano w sali AWF 
w Warszawie międzypaństwowe spotkanie w szermierce 
między reprezentacjami Węgier i Polski.

Na zdjęciu: Fragment walki między wielokrotną 
mistrzynią świata we florecie Iloną Elek, a Kwietniew
ską.

Wyścig motocyklowy 
o nagrodę Polskiego Radia

— „Złoty Laur Odry“
Wpłynęły już pierwsze zgłosze

nia do ulicznego wyścigu moto
cyklowego o nagrodę Polskiego 
Radia ..Złoty Laur Odry”, który 
odbędzie w niedzielę 17 czerwca. 
Jako pierwsi zgłosili się gdańsz
czanie: Dąbrowski f Klassa. Obaj 
sa iuż znani publiczności szczeciń
skiej z roku ubiegłego; Dmow
ski. startując na Tryumfie 500 cm

Wiedeński Rapid 
mistrzem Austrii

Mistrzostwo Austrii w piłce noż 
nej zdobył Rapid ((Wiedeń) zwy
ciężane w decydującym spotka
niu Wiener Neustadt 7:1.
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' Na redzie pojawił się refrygerator, który płynął powoli 
Wzdłuż brzegu — ogromny, biały i strojny niczym okręt pa
sażerski, który dopiero co wrócił z kolejnego rejsu Batumi— 
pdessa.

Tuż za nim płynął drugi parowiec prawie tak samo duży 
1 wspaniały. Doronin wiedział, że należy on do centralnego 
żarządu przemysłu rybnego, że płynie na Wyspy Kurylskie 
i wstąpił tu po beczki dla kurylskich rybaków. Do nabrzeża 
podpływały po kolei pełne ryb statki kołchozów rybackich.

„Jaki ruch panuje na naszej redzie" — pomyślał z za
dowoleniem Doronin.

Na jego, spotkanie szedł kapitan refrygeratora; wyświe
cony, w białym jak śnieg frenczu nie robił swemu statkowi 
Wstydu.

— Co tam wieziecie? Lekarstwa? — zawołał Doronin 
Wesoło do kapitana. — A może to statek wycieczkowy?

— Ryby lubią czystość — odpowiedział kapitan przykła
dając dłoń do daszka białej czapki. — Patrzcie. — mach
nął ręką w kierunku czarnego japońskiego statku, stojącego 
na redzie. — Teraz wiezie ludzi, a za tydzień — ryby. Po 
tym znów ludzi. Ja tę trumnę często spotykam...

Rozmawiali, w jakim porządku ładować ryby, które 
tymczasem przygotowywano już na brzegu. Unosił się silny 
zapach żywicy, łopotał na wietrze i z szelestem układał się 
w skrzynkach biały jak śnieg papier, którym wykładano 
ich dno i ściany. Dziesiątki czerwonych z mrozu, ale mimo 
to giętkich palców układało śledzie... Przykrywano je dopa
sowanymi deskami i szybkie stukanie młotków obwieszcza
ło, że ładunek jest już gotów. Jakaś może osiemnastoletnia 
dziewczyna, której tw.arz była już obsypana piegami, chociaż 
Wiosna dopiero się rozpoczęła, przykładała do skrzynek bla
szany kwadrat szablonu i z rozmachem gładziła go dużym 
pędzlem. Wiaderko z farbą stało tuż obok.

Widząc piętrzące się stosy skrzyń, na których połyski
wała świeżą jeszcze farbą marka jego kombinatu, Doronin 
odczuwał wzruszenie i radość. Oto pierwsze, wyraźne owoce 
wytężonej pracy tych wszystkich miesięcy.

<3. d. n.

przybvł -do mety jako trzeci za 
Koprowskim i Zymirskim.

Kla»6a wygrał w 
roku ubiegłym 
w konkurencji 
maszyn sporto
wych. W tym 
roku spróbuje 
swoich sił na 
wyścigowym Nor 
tonie.

Ogniwo war
szawskie zgłosiło Stanisława t 
Krzysztofa Brunów. Stanisław 
Brun zwyciężył w zeszłym roku 
w kategorii 350 cm i zdobył tytuł 
mistrza Polski. W tym roku prze 
szedł na maszynę cięższa i szyb
szą. Znajduje się obecnie w do
skonałej formie. W warszawskim 
wyścigu pokonał on najlepszych 
zawodników, staczając zaciętą, 
porywającą walkę z mistrzem 
Polski Zymlrskim, którego zwy- 
cl'’ ’ł o pół sekundy.

Na zwycięzców w poszczegól
nych kategoriach czekają piękne 
nagrody. Oprócz symbolicznego 
..Złotego Lauru Odry” najlepsi 
motocykliści otrzymała ufundo
wane przez i olskle Radio odbior
niki rad’owe marki ..AGA”

Ze względu na to. że wyścig 
ten zgromadzi kilkudzlesięcio- 
tysięczną rzesze widzów, należy 
wczpśniel zaopatrzyć sle w bilety 
wstępu na trasę. Przedsprzedaż 
biletów we wszystkich ulicznych 
kioskach PPK ..Ruch” oraz w lo
kalu Polskiego Związku Motoro
wego. przy ul. Jedności Narodo
wej 23.

Oldboy’e Goleniowa 
zwyciężają

W rewanżowym spolkantu w 
Goleniowie Oldboy’e Goleniowa 
pokonali Oldboy’ów Nowogardu 
w stosunku 3:0 (1:0). Wszystkie 
bramki uzyskał Biszyński. W roz
grywkach o mistrzostwo powiatu 
Nowogard w Goleniowie ..Gwar
dia” Goleniów zremisowała z 
„Gwardią” Nowogard 1:1 (1:1).

Dom Dziecka TPD
- Dom Młodzieżowy 4:3

Wychowankowie Domu Dziecka 
TPD 1 Państwowego Domu Mło
dzieży w Koszalinie rozegrali re
wanżowy mecz w piłkę nożną. 
Tym razem zwyciężyli piłkarze 
Domu Dziecka w stosunku 4:3 re
wanżując się tym samym za po
rażkę poniesioną w pierwszym 
spotkaniu obu tych drużyn. Pięk
ną grą wyróżnił się Dubickl z 
Domu Młodzieży zdobywca trzech 
bramek.

Nowy rekord 
Czechosłowacji 
w skoku o tyczce •••
Na zawodach lekkoatletycznych 

w Brnie, Kolin ustano
wił nowy rekord Czechosłowacji 
w skoku o tyczce uzyskując do
skonały wynik — 4,18 m. Wynik 
ten jest o 2 cm lepszy od rekor
du Bema ustanowionego w r. 1948.

...i dwa rekordy ZSRR 
na zawodach w Tartu

W Tartu zakończono zawody 
lekkoatletyczne między reprezen
tacjami Leningradu i Estońskiej 
Republiki Federacyjnej. Na zawo
dach tych ustanowiono dwa nowe 
rekordy ZSRR w kat. juniorów. 
Lang (Estonia) w biegu na 1.500 
m wynikiem 4:03.6 i Pisariewg w 
skoku, wzwyż dziewcząt — 1:50 m.

Myśl;wi przed Spartakiad;
Od dzisiaj do 17 bm. odbywać się 

będą na strzelnicy rzutkowej Pol
skiego Związku Łowieckiego w 
Szczecinie (Al. Wojska Polskiego 
przy remizie tramwajowej) elimina 
c do ..Spartakiady” w strzelaniu 
do rzutków dla myśliwych z terenu 
województwa gdańskiego, koszil ń- 
r'.iego. olsztyńskiego 1 szczecińskie 
go. zrzeszonych w Zrzeszeniach 
Sportowych poszczególnych Związ
ków Zawodowych.

Rozpoczęcie strzelań o godz. 
9-tej.

Ze względów bezpieczeństwa żale 
ca się respektowanie tablic ostrze
gawczych na Strzelnicy 1 nie wcho 
dzenle na teren objęty ostrym 
strzelaniem, a oznaczony tablica
mi 1 czerwonymi chorągiewkami.

Spójnia (Zlotów) wygrywa, 
remisuje i przegrywa

ZKS „Spójnia" Złotów rozegrała 
ze swą imienniczką z Koszalina 
mecz, w piłkę nożną o mistrzostwo 
klasy wojewódzkiej. Spotkanie za
kończyło się wynikiem remisowym 
2:2. Lepszą, bardziej przemyślaną 
grą wyróżnili się gospodarze, któ- 
r:.' prowadząc w pierwszej połowie 
spotkania 2:1 nie potrafili jednak 
wykorzystać swej przewagi pod 
bramką gości.

Mecz poprzedziło spotkanie junio 
rór' miejscowych klubów: ZKS 
„Spójnia" 1 ZS „Gwardia". Zasłużo 
ne zwycięstwo odnieśli piłkarze 
„Spójni", uzyskując wynik 1:0.

Rozegrany został również mecz 
w piłkę nożną o mistrzostwo powla 
towe pomiędzy ZS „Gwardia" Zło
tów, a KS „Unia" Krajenka. Spot 
kanie zakończyło się zwycięstwem 
drużyny miejscowej w stosunku 
3:1. Piłkarze „Unii" byli dla gwar 
dzistów przeciwnikami równorzęd 
ny nl.

Rozgrywkom przyglądało się oko
ło 700 osób. ,

Pięściarze miejscowej ZKS . Spój 
nla" stocryll towarzyskie walki z 
bokserami „Spójni" Koszalin. 
Mecz zakończył się nieznacznym, 
lecz zasłużonym, zwycięstwem go. 
ścl w stosunku 11:9. (R)

Okręg gdański 
zdobył mistrzostwo Polski 
szkół ogólnokształcących

W Warszawie na stadlpnle w Par 
ku Szkolryn. zakończone zostały 
II Ogólnopolskie Mistrzostwa Szkól 
Ogólnokształcących.

W ogólnej punktacji Mistrzostw 
Polski na rok 1951 zdobył okręg 
szkolny Gdańsk 1979 pkt przed 
Warszawą (miasto) — 1931 pkt, 
Wrocławiem 1749 1 Krakowem
1603 pkt.

Mistrzostwa za wyjątkiem turnie

Na* zdjęciu fragment fina
łowego spotkania w szczy- 

piorniaka
Ju w piłce ręcznej rozegrane zosta 
ły systemem korespondencyjnym.

W poszczególnych dyscyplinach 
sportu zwrclężyl, lekkoatl. dziew
cząt: Gdańsk przed Poznaniem, lęk 
koatletyka chłopców: Gdańsk 
przed Wrocławiem, pływanie chłop 
ców: Łódź (miasto) pizpd Warsza
wą, pływanie dziewcząt: Warszawa 
przed Poznaniem. Tor przeszkód: 
Kielce przed Bialymstokiem. Ko
szykówka chłopców: Warszawa
przed Poznaniem. Siatkówka chłop
ców: Gdańsk przed Łodzią (miasto), 
siatkówka dz'ewcząt:_ Gdańsk przed 
Wrocła ziem, szczyp.ornlak chłop
ców: Gdańsk przed Krakowem
szczypiornlak dziewcząt: Kraków 
przed Wrocławiem.

„Głos Szczeciński", wyda). RS W 
„Prasa" w Szczecinie 
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Duży sukces
LZS Wolin

Na stadionie Budowlanych w 
Świnoujściu rozegrane zostały za
wody w piłce siatkowej o mi
strzostwo powiatu. W rozgryw
kach wzi ly udział 4 drużyny: Bu 
dowlani, WKS, SKS 1 LZS Wolin. 
Duży sukces odniosła drużyna 
wiejska zdobywając tytuł mi
strzowski po finałowym zwycię
stwie nad Budowlanymi. Siatka
rze LZS przewyższali pozostałe zts 
społy technika i ambicją.

Pomimo deszczu, boisko otaczał 
zwarty krąg miłośników piłki ręcz 
nej. co świadczy o dużym zain
teresowaniu się tą gałęzią sportu 
miejscowej ludności.

J Z. Świnoujście


